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Dogorywający sejm,
Smutno, w m< sławie kończy swój żywot dzisiejszy 

sejm Rzeczypospolite]. — Przez cały czas trwania nie 
zdobył się ani raz na silny rząd, ani na dobrą, poważną 
gospodarne. W polityce zewnętrznej zastępywały go 
jaszcze wybitne jednostki, którym się niejedna sprawa 
powiodła, ale w-gospodarce wewnątrz*państwa dopro­
wadził walutę naszą do ru.ny, a przez to rzucił miijony 
na łup spekulantów i paskarzy, choć właśnie miał być 
najbardziej demokratyczny i głosił, że pragnie szczęścia 
i dobrobytu dla mas. Ale dobre chęci do gospodarki 
nie wystarczą, bo do tego trzeba rozumu i doś­
wiadczenia. —

Pierwszy zaś sejm miał z pewnością większość 
ludzi, którzy nigdy nie powinni byli sejmu oglądać. 
Sejm bowiem nie powinien być wiecem jarmarcznym, 
gdzie ten »dobry“, kto najgłośniej krzyczy, ale powi­
nien być gronem najwybitniejszych fachowców, któ­
rym najtrudniejsza sprawa nie jest obca. Za ten sejm 
ponoszą winę wyborcy, którzy dali się złapać na plewy 
i nasze stronnictwa polityczne, które biorą na listy 
zazwyczaj wzbogaconych krzykaczy, a nie rzetelnych 
i dzielnych fachowców. Te stronnictwa dzięki swój 
nieprzezorności w doborze ludzi, wyjdą z tego sejmu 
zniesławione i obrzucone błotem, którego im przeciw­
nicy nie pożałowali 1 — Nam jednak o to nie chodzi, 
idzie o rzecz ważniejszą. Przez wybór tych krzykaczy 
byt naszej Ojczyzny i byt miljonów nędzarzy jest ciężko 
zagrożony. Kto ma pięć miljonów zarabia rocznie dzie­

sięć i dwadzieścia razy więcej, kto ma sto tysięcy ma­
rek ten ginie pod płotem z głodu. Miijony lichwiarza 
robią mu rocznie miijardy, biedak zaś za pudełko 
zapałek płaci 15 mareK I Skutek więc rządów tych 
krzykaczy, którzy nam raj na ziemi obiecywali okazał 
się taki, na co by się ani najbardziej rozwydrzona 
burźuazja nie odważyła, boby ją zmieciono z po­
wierzchni ziemi !

Na rządach tych krzykaczy zarobiła tylko najwstręt­
niejsza, wojenna burźuazja paskarska, która im z okazji 
gaśnięcia sejmu powinna postawić pomnik, To też 
losy dzisiejszego sejmu powinny być dla nas głęboką 
nauką kogo do sejmu wybierać. Ustawa pozwala w y­
bierać nawet anaifabeiów. Kto chce zginąć razem
z państwem, może • wybrać samych analfabetów, by
spełnić wolę dzisiejszego sejmu. Komu jednak na obro­
nie d o b n  państwa i na obronie własnej zależy, ten 
musi żądać od swego stronnictwa, by mu postawiło 
mądrych i dzielnych, spokojnych i poważnych ludzi, 
a nie natoiycznie znanych partyjnych krzykacay. Tego 
mamy prawo żądać, bo niestety za potitykę, jako oby­
watele płacimy mieniem, krwią i życiem, a to krzy- 
kactwo nas już za wiele oliar kosztowało I Posłów 
zresztą wybieramy dla swego dobra i dla dobra ogółu, 
a nie dla dobra partyjnych żłobów.

Ponurv obraz dogorywającego sejmu, powinien 
nas raz nauczyć rozumu politycznego !

Zygm Lube* towicz.
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Ks. POSEŁ MADEJ.

W obronie Jaworzyny.
Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmu wystąpił 

Ks. Madej z następującą mową w sprawie Jaworzyny.
Jeden traktat z pomiędzy tych, które obecnie Mi­

nister Spraw zagrań, podpisał, nie budzi w nas entuzjaz­
mu, ale każe nam zająć stanowisko wyczekujące. Mamv 
tu na myśli traktat handlowy i polityczny, zawarty 
z Czechosłowacją w listopadzie ub. r. Rozumiemy 
dobrze, że w polityce nie ma miejsca na sentymenty, 
więc i to rozumiemy, że nasz Rząd w imię tak zwanej 
polityki*realnej był zmuszony pogodzić się ze stanem 
rzeczy, jaki został stworzony na południowej granicy 
Rzeczypospolitej, mocą orzeczenia Rady Ambasadorów 
z lipca 1920 r. Jednak musimy to podnieść i stwier­
dzić, że obok rzeczy przesądzonych na tej granicy 
przez wspomniana orzeczenie, były tam sprawy, które 
Rada Ambasadorów przekazała obu interesowanym 
Rządom do polubownego załatwienia. Więc były spra­
wy których ostateczne pomyślne załatwienie zależało 
wyłącznie od zręczności, od energji i pracowitości 
naszych czynników dyplomatycznych. Do tych spraw 
zaliczamy zabezpieczenie praw narodowych i kultural­
nych dla naszej ludności, która w liczbie ćwierć miljona 
została pod jarzmem Czechosłowacji i tu także należy 
sprawa uregulowania granic na Spiszu, któreby uwzględ­
niło interesy gospodarcze spiskiej naszej ludności 
koncentrującej się w t. zw. Jaworzynie Spiskiej.

I nie było naszem zdaniem chwili sposobniejszej 
dogodniejszej do pomyślnego załatwienia tych spraw, 
za polubowne uznanych przez Radę Ambasadorów, 
jak chwila podpisania traktatu Czesko- Poiskiego w Pra­
dze. To też kiedy p. Minister Skirmunt wyjechał dla 
podpisania traktatu z Czechami, całe społeczeństwo 
polskie było przekonane, że przy podpisaniu traktatu 
nastąpi definitywne pomyślne dla nas załatwienie spraw 
polubownych z Czechami, a nasz Sejm był przekona­
ny, że odebranie Jaworzyny Spiskiej z Turami Jawo­
rzyńskimi bez rekompensUy stanie się jednym z punk­
tów istotnych układu politycznego z Czechosłowacją. 
Tymczasem zaszło coś niesłychanego, dla nas niezro­
zumiałego — podpisanie traktatu daje daleko idące 
korzyści gospodarcze i polityczne Czechom, jakich i 
tylko mogli oni sobie życzyć od nas, natomiast nasze | 
skromne postulaty graniczne, uznane przez Radę Am­
basadorów, jako rzecz do załatwienia polubownego się 
nadające, wyłożono za nawias i zamiast ich realizacji, 
przyniesiono nam z Pragi aneks do traktatu politycz­
nego, odkładający załatwienie tych spraw na czas nie­
oznaczony. Tak Czesi zagrali na zwłokę i wyzyskali 
ją po mistrzowsku.

w walce agitacyjnej o Jaworzynę, co do której 
Czesi posiadają bardzo nieczyste sumienie, zys­
kali nowego sprzymierzeńca w obozie słowackim.

Jest rzeczą wysoce charakterystyczną, że Słowacy 
i w czasie plebiscytu i po plebiscycie nie mieszali się 
do sporu czesko polskiego na Spiszu. Ale gdy zauwa­
żyli w traktacie czesko polskim, zawartym V  Pradze, 
ustępliwość i miękkość polskiej dyplomacji, poszli za 
przykładem Czechów, uderzyli w ton .podobnie agre­
sywny jak i Czesi — i rozpoczęli zapuszczać zagony 
agitacji irredentystycznej słowackiej do każdej wioski 
polskiej na Spiszu, nie bez dużego powodzenia przy 
bardzo niskim poziomie świadomości narodowej u tam­
tego ludu.

Takie rezultaty polityczne mające związek z trak­
tatem czesko-polskim w Pradze, musimy nazwać nie 
porażką, ale prawdziwą klęską dyplomatyczną. Uważamy, 
że klęska ta tembardziej obraża naszą durne narodo­
wą, że nie było jednej sprawy spornej z Czechami, 
odkąd powstała niepodległa Polska i niepodległa Cze­
chosłowacja, którąbyśmy wygrali. A nasze społe­
czeństwo zmuszone patrzeć, jak polska dyplomacja na 
granicy południowej Rzeczypospolitej w stosunku do 
Ćzech ponosi bez wyjątku klęskę po klęsce, straciła 
wiarę, w to, jakoby nasza dyplomacja byta zdolna do 
skutecznej obrony jakiegokolwiek punktu na południo­
wej granicy, zaczepionego przez Czechy.

Temu upokorzającemu stanowi rzeczy należy po-, 
łożyć koniec. Politykę ustępliwości, politykę miękkości 
którą w stosunku do Czech się prowadzi bez żadnych 
rezultatów, należy przekreślić, a jąć się polityki zdecy­
dowanej i silnej ręki i do tej zdecydowanej i silnej 
lęki polityki wzywamy Rząd w ostatniej walce dyplo­
matycznej o Jaworzynę, o naszą świętą własność.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Praktyczne rady gospodarcze.
| Wałkowanie zasiewów zboża.

Wałek do przysposobienia ziemi pod zasiew zboża, 
j  jest bardzo mało w naszym kraju używanem, choć to 

narzędzie w gospodarstwie wielce je-t użytecznem. 
Po każdej orce ugorów, zostają zwykle grupiaste 
spiekłe skiby, które powinny być skruszone, czego 

| jednak sama brona, choćby najlepsza, bez pomocy 
j wałka nie dokaże. I ziarno na przewałkowaną rolę 
! w równiejszych zasieje się odległościach, Naostatek 

i mierzwę stajenną słomiastą. pomimo całej staranności 
oracza, trudno jest tak przeorać, żeby ją skiba całko­
wicie przykryła, połączyć ją więc z ziemią można tylko 
za pomocą wałka. Kto wiec na zimę podorana rolę 
na wiosnę wprzód uwlecze i zwałkuje, a potern d o ­
piero zasieje, zawłóczy i jeszcze zwałkuje, ten nieza­
wodnie przy zbiorze znaczną spostrzeże różnicę wsprzę 
tach z roli w tym sposobie przyrządzonej w porów­
naniu z rolą podług dawnego trybu zasianą. Przy wał­
kowaniu zważać atoli trzeba na stan roli w jakim się
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czasie siewu znajduje, jeżeli takowa o tyle przescłlla 
ze się za broną ziemia przesypuje, wtedy mało użyć 
można wałkowania, lecz jeżeli jeszcze mokra, to ziarno 
rzucone w ziemię, tylko przywlec, a do wałkowania 
onego sposobnej pory oczekiwać należy.

Jęczmień, pwies, chociażby już puwschodził, bez 
wszelkiej obawy wałkować można. Wałkowanie ma 
jeszcze i tę zaletę, że przyciskając powierzchnię roli, 
zasklepia ją i niedozwala ulotnić się wilgoci, która jest 
potrzebna do zwrostu i życia roślin. Słowem niema 
ani jednego gatunku ziemi, któryby się nie dał wałko­
wać, byle tylko czas był trafnie użyty. Co do siewu 
oziminy, to dodać należy, że lepiej go tylko zawłóczyć 
jak wałkować, gdyż pozostające grudki zasłaniają mło­
de rośliny przed ostrością zimowych wiatrów, zaś po 
zimie zwłaszcza na gruntach murszatych, kiedy korzonki 
obnażone z ziemi, którą mróz rozsadził, wystawione na 
działanie powietrza, niechybnej oczekują zatraty, wtedy 
przewałkowanie uratować je może.

Sposób hodowania pięknego lnu.
Na Śląsku, gdzie jak wiadomo, zajmują się wielce 

uprawą lnu, używają niektórzy gospodarze sposobu, 
przez który uzyskują nieocenione korzyści. Za urośnię- 
cierr lnu na 2 do 3 cali wysokości, gipsują podczas 
pogodnego wieczora cały zasiew, to jest posypują len 
gipsem nawozowym, jak najmielej utłuczonym, rozsie­
wając go po roli lub grządce, co uczynić należy po 
kilka razy zawsze przed rosą, albo deszczem, przez 
to nietylko, że muszka upełnie zniszczeje, lecz i len 
urośnie jak najpiękniej, o czem właśnie może się każdy 
przekonać, zrobiwszy najpierw próbę na kawałku za­
sianej inem roli, lub grządki.

Podał twój.

Z ygm un t Lubertowicz.

f  okfon f  olakom na Mączce.
Przez długie lata, rzucani jak liście 
za siódme gory i za siódme rzeki, 
z jedyną myślą w sercach wiekuiście, 
do swej ojczyzny tęsknili dalekiej I —

Na falach Nilu. d o  szerokim świecie, 
chociaż nad głową błękit lśnił im włoski, 
o szarem polakiem niebie śnili przecie, 
w nocach niespania i dniach pełnych troski I

Od cudów ś\viata, z mórz błękitnych fali 
szły ich tęsknoty płomienne za Tobą, 
dlatego tyle gwiazd dzisiaj się pali 
na niebie Twojem, co Ci jest ozdobą.

Mieczem i pieśnią i pracy ogromem 
w stronach dalekich, do śmierci Ci wierni, 
wspierali Ciebie sto mil poza domem, 
służąc Twej sprawie i koronie z cierni! —

Wszystko Ci dali, co dać można było 
i na co serca stać było stęskniope, 
abyś Ty była potęgą i siłą • 
i byś królewską znów wdziała koronę.

Dla Ciebie Polsko na bój chadzał Krwawy  
Dąbrowskich legjon i Hallera roty,
Tyś im świeciła ogromem swej'sprawy, 
jak na przededniu jutrzenki bl«sk złoty !

Za Tobą tęskniąc schodził w czeluść ziemi 
polski robotnik na drugiej półkuli, 
i w nocy patrzył za gwiazdami Twemi 
i za Twe szczęście modlił się najczulej.

Dla Ciebie nieraz odkładał kęs chleba 
ustom zabrany i chował na potem, 
by móc dać hojnie, gdy Ci będzie trzeba 
i by Cię wesprzeć w niedoli tern złotem 1 
O cześć rycerzom I pielgrzymom ! niedoli f 
ptakom o J  gniazda spłoszonym za nftodu, 
tęsknocie, która za ojczyzną boli,
trudom wśród obcych dla spnw y  narodu !

%
Pokłoń się Polsko drużynie tej wiernej, 
która za falą oceanów gości, 
bo ona była, jak ten huf pancerny, 
co bronił świętych praw Twych do wolności.!

Wieści z Polski i zs świata.
Bolszewicy szukają znowu zaczepki i gromadzą 

wojska na wschodnich granicach Polski. Rząd polski 
posłał w tej sprawie bolszewikom osobną notę w któ­
rej domaga się wyjaśnień.

Ta zaczepka ma być natępstwem układu rosyj­
sko niemieckiego. Bolszewicy grumadzą siiy, a Niemcy 
je zbroją. Armja sowiecka ma dziś mieć półtora mil- 
jona karabinów. 2000 armat polowych, 500 ciężkich,, 
dziesięć tysięcy karabinów maszynowych i po 500 na­
boi na każdy karabin i działo. Niemcy posyłają bol­
szewikom latawce. Armja sowiecka gromadzi się nad 
granicą polską głównie koło Smoleńska i Mińska.

Słupy graniczne na Górnym ŚląsKu wbija już 
obecnie komisja graniczna. Wojska polskie mają objąć 
Górny Śląsk dopiero z końcem czerwca.

Japcnja usadawia się obecnie we Wladywostoku , 
który zabiera bolszewikom.

Niemcy obtinaczami warkoczy. Nitmcy na Górnym 
Śląsku obcinają warkocze tym Niemkom, które obcują 
w towarzystwie Francuzów.

Bandyci zamordowali w Sanoku dwóch członków 
policji państwowej, którzy zostawid osierocone żony 
i po troje dzieci, a jednego ciężko ranili.

Olbrzymi tłum odprowadzał zwłoki ofiar do grobu.



4 „OAZETA PODHALAŃSKA* Nr. 23

Zamach na pocigg międzynarodowy idący z Berli­
na do Poznania, urządzono w Pozuańskiem pod Otu- 
szem wykręcając szjny. Przez to zginęli maszynista 
i palacz.

Dyrekcja ruchu w Poznaniu wyznaczyła 206 ty­
sięcy mk. nagrody za wskazanie sprawców.

Olbrzymi szpital w płomieniach, w Rzymie spło- 
nąt olbrzymi szpital św. Ducha, zbudowany za papieża 
lacrentego III z drzewa.

Z pod zgliazuz wydobyto 13 spalonych zwłok.
Czy są ludzie na Marsie T Mars, który jest pla­

netą, błądzącą keto słońca podobnie, jak i nasza zie­
mia ma być w dniu 18 czerwca najbliżej naszej ziemi.

Wszyscy więc astronomowie świata mają 18 czer­
wca puścić w ruch swe baterje optyczne. Punktem 
obserwacyjnym dla astronomów amerykańskich będzie 
Jania ka, dla europejskich wyspy Kanaryjskie. Zważy* 
wszy wielkie zainteresowanie, jakie wzbudza la zagad­
kowa planeta, delegacje naj większych obserwatoriów 
Stanów Zjednoczonych i luropy mają rozwiązać niepo­
kojący problem :

Czy Mars jest zamieszkalny czy me ? Podobnie 
jak wielki astronom francusai Flammarion również 
i amerykański szef ekspedycji profesor Pickering jest 
niezłomnie przekonany o istnieniu na Marsie istot, wy­
posażonych w wyższą inteligencję. W roku 1909 foto­
grafował on sławne Kanały na Marsie, obecnie- odkrył 
nową ich sieć, do których, jak twierdzi, doprowadzo­
no wodę, tak że puste i suche dotąd strefy Marsowe 
pokryte są teraz bujną roślinnością.

Sławny Marconi, który przed dwoma laty podo­
bnie jak inni eksperci telegrafu bez drutu otrzymał 
jakieś sygnały niewytłomaczonego na razie pochodzenia 
ma nadzieję, iż w dniu 18 go czerwca pochwyci nowe 
odgłosy, które również przyczynią się do wykrycia fca- 
j« mnicy Marsa.

Wybory na Węgrzech do parlamentu odbywają 
się obecnie. W wielu okręgach przeszli kandydaci rzą­
dowi bez opozycji.

Pe konforoncjl w Ganui ma się odbyć na wnio.ek 
Polski konferencja w Hadze.

W oczekiwaniu nawago głodu. Moskwa. Podług 
danych cent. stacji meteorologicznej, posiewy jasienae 
w guberniach północno zachodnich, wobac ujemnych 
warunków tegorocznej zimy i wiosny, dadzą 30 proc. 
straty.

Obniżenie podatku ad apirytuau. Komisja skarbo- 
wo budżetowa postanowiła obniżyć podatek od spiry­
tusu z 2 000 na 1.5l)0 Mkp. od litra. Przedstawiciel 
ministerstwa skarbu przedłożył następujące dane : W r. 
1920 otrzymano z monopolu spirytusowego 1,611,539.673 
Mkp. w roku 1921 otrzymano 9.026,870.793 Mkp. a w ro­
ku 1922 preliminuje się sumę dochodów na 215 mil­
iardów Mkp. w przypuszczeniu, że produkcja wyniesie 
30 miljonów litrów. Dotąd od dnia 1-ego stycznia wy­
produkowano 31 miljonów litrów, a do końca roku

spodziewane jest jeszcze wyprodukowanie 19 miljonów 
litrów tak, że ogólna produkcja w tym roku wyniesie 
•9  miljonów litrów.

Padwyżtzanla apłat skarbawych. Mimsterjum 
skarbu opracowuj* przepisy regulujące normy opła­
ty stemplowej od podań zwykłych do władz admi­
nistracyjnych, od podań koncesyjnych, od świadectw 
wydawanych przez władze administracyjne, od metryk 
i f. i .  Według tych przepisów, których ogłoszenie nas­
tąpi w daiaeh najbliższych, opłata za świadectwo uro­
dzenia na całym obszarze Rzeczypospolitej będzie ko­
sztowała 30 marek, zaś od zwykłego podania do władz 
administracyjnych 269 Mk.

Noironja pod opiaką Anglji. Anglja zamierza aby 
z krajów nadteńskich utworiyć na lat 15 „pozorną* 
republikę pod protektoratem Anglii. Republika ta mia­
łaby być związaną uuią celuą z Francją.

Padwjżoronla taryfy ktls jow s] od 1 czorwca b. r. 
Min. Kol. Żel. komunikuje : Wobec tego, iż taryfy ko­
lejowe ni* pokrywają kosztów eksploatacji, od 1 czer­
wca podniesione zostaną taryfy osobowe i bagażowe. 
Podwyżka ta w stosunku do przewozu osób na odle­
głości 206 mh. stanowić będzie 50 procent obeenej, 
VT dalszym ciągu na dłuższe dystanse oblicza się ona 
jak następuje :

Na 309 km. 40 procent, na 400 km. 30, na 500 
km. 35. na 600 20 i t. d. Taryfa bagażowa podnosi 
Się o 150 procent, prz/czem tylko w odległości do 200 
kim. bo następnie podwyżka zmniejsza się tak, że na 
5Qq kim. wynosi ona 100 prorent.

Amerykańskie pieniądz,1 dla Europy. Donoszą 
z Warzyugteau, że w tamtejszych kołach rządowych 
powstał projekt obrócenia, zwracanych przez wielkie 
mocarstwa europejskie, długów na rzecz udzielenia 
szeregu pożyczek państwem Wschodniej Europy, a więc : 
Jugosiawji, Austrjir Polsce, LHwie, Łotwie, lbioujii Fin- 
landji. Perinutacje w tej sprawie już się rozpoczęły v.a 
pośrednictwem przedstawicieli Stanów Zjednoczonych 
w powyiazych państwa :h.

■Jar Czecha Słowacji dla P ilsk i. Rząd republiki 
czecho słowackiej ofiarował rządowi Rzeczypospolitej 
5 litrów malleiny i jeden litr tuberkuliny, wyrabia­
nych w państwowym urzędzie serologicznym w Cze­
cho -  Słowacji w celu zwalczania chorób zwierzęcych 
w Polsce.

Z tego widać, że Czesi chcą z nami żyć dobrze, 
a jednak Jaworzyny dać nam nie chcą •

Osi a pojawiła się na 6. Śląsku, rząd polski roz­
począł więc przymusowe szczepienie w okolicznych 
powiatach.

Surowo kary za wywśz żywnośsi. Przemycaniu
żywności za granicę będzie obecnie surowo karane. Za 
przemycanie towaru p mad 1090 Mk. będzie kara wyno­
siła od 1 de 15 lat więzienia i 2 miljony kary.
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Gody Felikta Gwlżdia. Nakładem wydawnictwa
„Oi* wiata* Tow. Nauez. Szkóf wyż. „Teatr lądowy* 
Nro 15, Warszawa, wyszły FeLksa Gwiżdżą .G ody’ 
kuuodja  w jod lym akcie odzsaonsaa nagrodą na 
konkursie Związku górali w Zakopanem.

Komedja ta ma trośó następującą. O Magdusię 
córkę wdowy Tereski stera się wsbogasony wiejski 
paskarz Durkae. Magdus ę kocha jednak ubogi Ja -  
nicek, którngo talem mieniem jest m undur wojskowy, 
który ma na subie Toteż bogaty Darkac pewny jest 
swego. Kiedy już rządzi Się w chasie Tereski, jak  
u siebie w domu, wpada z figurami asopkowem Ja -  
nicek przebrany za dziada, dakuoza Durkaco^i, 
a  następnie zrzuca z siebia strój dziada, występuje 
w mundurze żołnierskiem z krzyżem i pokazuje do­
kument urzędowy, że rząd dal mu czterdzieści mor­
gów zirmi za waleczność, czem pobiją zupełnie Dur- 
kaca, a następnie wyizuca go za drzwi. Rzecz cala 
pogodna, najzabawniejszemi postaciami, komedji są 
4waj podstarzali amanci Pabió i Globiś, Całość okra­
szona góralskiemi figurami z jasełek, barwna i cie­
pła, a styl i język prawdziwie piękny i obrazowy.

Komedja nadaje się dla scen ludowych zwła­
szcza w okresie Bożege Narodzeniu.

Stanowczo musimy zaprzeczyć, by sztuka m ia­
ła .niemoralne" aluzje jak to w jednem z pism usi­
łowano diwodzić

Z dyrekcji gimnazjum. Egzaminu prywatne w g -  
mnazjum nowotarskiem odbędą się w dniu 19 czer 
wca b. r od godziny 8 ej rano. Zgłoszenia do egza­
minu twtne iub pisemne najdalej do 18 czerwca. | 
Praęd eg/.aminem mają B.ę uczniowie wykazać do­
wodem uiszczenia czesnego i taksy egzaminacyjnej 
które należy przesyłae czekiem P. K. O. nabytym 
w  Dyrekcji po 2 Mk.

Dyrakcja gimnazjum dziękuje serdecznie P. Karo­
lowi Mirecniemu za hojny dar w postaci bezintere­
sownego wy malowania tła  pod Tablicę pamiątkową 
vi Zakładzie.

Dla Czytelń wiejskich ofiarował Ks. Ferd  Machay 
15 egzemplarzy barwnego opisu podróży do Paryża 
.Naszych gazdów", Borowego i Haleryna. Zgłaszać 
się w Dyrekcji gimnazjalnej.

W episie uroczystości edełonlgcla Tablicy pamiąt­
kowej w gimn. w Nowym Targa w dn. 21. maju b. r. 
^ominięto przez pomyłkę cieple i serdeczne przemó­
wienie Towarzysza brom Poległych p. Wyrostka, 

jak o  reprezentanta lekc j i  A tad . Związku Podhalau 
w Krakowie.

Ofiary piorunów. W ubiegłym tygodniu przeszły 
ponad Podhalem bardzo złośliwe burze, które naro­

biły u nas nie mało szkód. Ofiarą piorunów padło 
w Nowym Targu w ubiegłą sobotę dwóch młodych 
ludzi, a to Ludwik Pawluśkiewicz lat 19, uczeń ósmej 
kl. gimnaz , w przeddzień matury i Jakób Żelazko 
lat 22, z Nowego Targu, którego piorun uderzył, gdy 
pędził krowę z pastwiska z m atką do domu. Piorun 
zabił syna, poraził matkę, a krowie nic się nie stało.

Prócz tego pioruny odwiedziły kilka domów 
w Nowym Targu, ale na szczęście bez ofiar. Ludnośń 
śmiercią ofiar była bardzo podnieconą, całe tłumy 
ludzi otaczały wóz zabi-ego abiturjenta Pawluśkie­
wicza, którego w zieleni wieziono z miejsca wy padku 
do domu. Chciano go jeszcze ratować zakopaniem 
do piasku, ale niestety na próżno. Nad trum ną mło­
dego chłopca przemówił szczerze i pięknie prof. 
Kamiński i abiturjent Zachemski. Pioruny poraziły 
także kilku ludzi w Rogoźniku.

Franciszek Ba owicz b. uczeń gimn. i l l a l l t r e z jk  
zmarł w 30-tym r. życia- w Nowym Targu na gruźlicę, 
której nabawił się w czasie wojny światowej.

Jedna  więcej ofiara wielkiej wojny !
Roboty w Tatrasb. Saperzy pracują obeenie 

w Tatrach nad uprzystępnieniem cudów przyrody dla 
licznych rzesz turystów. Rozszerzają więc i popra­
wiają gruutownie drogę do Czarnego Stawu pod 
Kościelcem, dokładnie też poznaczone ścieżki na oko­
liczne turnie naprzykład na Granaty.

W Tatrach śniegu jeszcze dużo. Czarny Staw 
pod lodem, droga przez Zawrat do Morskiego Oka 
nie będzie jeszcze dostępną dla wycieczek może prze* 
cały czerwiec.

Należałoby przestrzec zwłaszcza wycieczki szkol­
ne w polskich pismaeh, by przed końcem czerwca 
wogóle do Tatr nie przyjeżdżały, o ile mają zamiar 
zrobić poważniejsze partje górskie.

Dopiero w czasie wakacyj opłań się do Tatr  
przyjechać, bo wtedy tnbż-ia już iść wszędzie.

Pułapkę na ludzi jest już obecnie mostek przy 
ul. Ludźmierskiej. Należy go albo zniszczyć, albo 
odbudować. Obecnie bowiem brak już poręczy, m o s­
tek przechylony ku wodzie, a deski chodzą jak  k la ­
wisze fortepianu. O wypadek nie trudno, wtedy zaś 
grubo więcej miasto zapłaci komuś za nogi, jak  dziś 
za naorawę mostka.

Na nagrobek śp. prof. Wyseiańekiege złożyli n a  
ręce skarbnika K im itetu  prof. Świętsa pp : W etula, 
1000 Mcp., Waksmundzki, por. 1000 Mkp., akade- 
muc Braun 200 Mkp.

Komitet kościelny w Sieniawie posyła nam  listę 
ofiarodawców na kościółek św. Antoniega w Sienia­
wie. Rodacy z Ameryki pospieszyli, jak zawsze z w y­
datną pomocą, dlatego ich nazwiska tu  wypisujemy,

Katarz. Macioł 10 dolarów. Katarz, Bednarczyk 
7 d o i , Franc. Antolak i A ana  Rypel z Sieniawy po 
5 d o i , M ir ja  Sutor, Regina Jąkała, Rozalja Subrzyn, 
J a n  i Wiktorja Bochońozak, Wiktorja Leśniak p o
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2  doi, Wiktorja Feczko wszyscy z Sieniawy 1 doi., 
Paweł Majerczyk z Poronina, Tekla Liszka z Ciche­
go, Ju lja  Bałek ze Lwowa, Józef Ciszek z Czarnego 
Dunajca i Stan. Bonk ze Szaflar po 1 doi., a Jędrzej 
Jędrusiak z Chochołowa i  doi. 25 ct. Kazera złożono 
46 doi. 25 ct., za które uzyskano 113.620 Mkp

Za te hojne ofiary składa Rodakom z za morza 
Komitet kość. w Sieniawie stokrotne .Bóg zapłać*..

Wykupno dolarów. Coraz to częściej dawały się 
słysz. 6 ostatnienii czasy narzekania, że przy sprzeda­
ł y  dolarów, koron czeskich i innych walorów zagra­
nicznych, bywają nasi Podhalanie, przedmiotem wy­
zysku. Po całem Podhalu wzdłuż i wszerz, uwijali się 
najrozmaitsi spekulanci walutowi, z odległych nawet 
stron — i ciężko zapracowaną krwawicą naszego chłopa 
sumiennie się dzielili. Kurs walut zagranicznych, był

w rekach ich. By tym machinacjom położyć kres. pos­
tanowiła Powiatnwa Kasa Oszczęd. w Nowym Targu 
skup wszelkiego rodzaju walut i walorów zagranicz­
nych. Prócz skupu w N. Targu, w lokalnościach Kasy, 
będą jeździli urzędnicy Kasy na jarmarki Czarno­
dunajeckie. Urzędować będą, dzięki uprzejmnśei To­
warzystwa Zaliczkowego w Czarnj m Duoajcu, w lo ta  
lu Kasy Z aliczkow ej (w R ynku nad Kółkiem rolniez.)

Powiatowa Kasa Oszczędności w Nowym Targu,, 
płacić będzie możliwie najwyższe ceny i tym sposobem 
doprowadzi, by różni niepowołani, nie robili za dobrv *1. 
interesów na naszym obywatelu. Za to iśeie obywa­
telskie stanowisko, naszej Kasy Oszczędności należy 
się cześć inicjatorom — a ze strony Redaksji gorąca 
prośba, by w powziętych postanowieniach — aczkol­
wiek spóźnionych — nie ustawała.

Ł a  t a n  d z ia l i  r a d  a k c j a  n i c  b l a r s a  o d p a w l a d z l a t n c s c l

C E G I E L N I A  pod B ę d z i n e m  (b. K o n g re só w ka) P O S ZU K U JE
—  -  w ykw a lifiko w an ych  i zręczn ych  c e g la rzy  do w yrob u  cegły ręczn e j. -

Zgłaszać się osobiście do Dyrektora Jana Mrugały, który będzie na Zielone Świątki (4-go i 5-go 
czerwca b. r.) w Nowym Targu u swojej matki, Katarzyny Mrugśła, przy ulicy Ludzimierskiej.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy Wł.ięii udział w pogrzebie ś. p. 

Ludwika Pawluśkiewicza, nieodżałowanego syna i brata, 
a wszczególności Przew. Duchowieństwu z Ks. Prof. 
Sznajdrowiczem na czeie. JWP. Dyr. Zachemskiemu 
z gronem PP. Profesorów', Kolegom i Koleżankom, 
jak również tym, którzy w nieszczęściu pospieszyli 
z chętną i bezinteresowną pomocą, składa tą drogą 
„Bóg zapłać*

R odzina .
Podziękowanie.

Ó.oma klasa Gimnazjum nowotarskiego składa 
JWP. Marszałkowi powiatu !■*. Jerzemu Uznańskiemu, 
serdeczne podziękowanie za kwiaty na trumnę Kolegi.

Osiadłem w Toruniu Połączyliśmy nasze kancelarje 
K a z im ie rz  P aw łow ski Tem pski a d w o k a t i n o ta r, 

a d w o ka t. P aw łow ski ad w o ka t.
Biuro nasze znajduje się w Toruniu ul. Szeroka L. 37. 
Godziny konferencyjne: od 4 tej do ć tej po południu, 
oprócz tego dla notarjatu od 10 do 12 przed południem. 
G odziny biurowe od 8 30 do 1 szej i od 3-ciej do 6-tej. 
W soboty po połud. i w dnte świąteczne biuro zamknięte.

GMACH POCZTY -  — TEL. Nr. 76.
W ielki wybór domów, will. pensjonatów  
i  parcel budowlanych do s p r z e d a n i a  

w  r o z m a i t y c h  p o ł o ż e n i a c h  i c e n a c h .
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • '■ ■ ■ ■ '■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a

Do Akcynarjuszy i Akcynarjuszek 
Karpackiej Tekstylna] Korporacji.

Nmiejszem zawiadamiam, że zwyczajne roczne 
posiedzenie Akcjonarjuszy odbędzie się w sobotę dnia 
!7. czerwca o godzinie 3. po południu, w sali ob. F. 
Tulpan 149 Monroe St. Pa^saic, N. J., z następującym 
porządkiem dziennym:
1) Otwarcie posiedzenia i sprawdzenie lisiy obecnych.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia Akcjo • 

narjuszy.
3) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków.
4) Wybór trzech Dyrektorów.
5) Nowe sprawy i wnioski.

Wszelkie wnioski mają być nadesłane na ręce 
sekretarza do biura Korporacji 7 dni przed posiedzeniem 

Na zebraniu mogą brać udział tylko ci, którzy oka­
żą przy wstępie niniejsze zawiadomienie i certyf. akcyjny.

W razie gdyby który z Akcjon*rjuszów na po­
siedzenie przybyć nie mógł, należy załączone przy 
mniejszem (Proxy) pełnomocnictwo podpisać, zaznaczyć 
imię i nazwisko pełnomocnika w miejscu na to przez- 
naczonem i takowe odesłać do biura Korporacji.

Proxy czyli zastępstwo ważne jest tylko na roczne 
posiedzenie. Z poważaniem

KARPACKA TEKSTYLNA KORPORACJA
Sekretarz :

Józef Dobt zyuski. 

Odwołanie.
Wyrządzoną v dniu 7. maja 1922 zniewagę w k: n- 

celarji gminnej w Sromowcach wyżnych tut Andrzejowi 
Tkaczykowi odwołuję i tegoż publicznie przepraszam.

Jędrzej Janczy „Tomczyna*.
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Wynajmę dla katolika
2 pokoje nadające się na sklep lub magazyn 
W NOWYM TARGU, W ŚRÓDMIEŚCIU 

Bliższa wiadomość w Administracji „G uety  podhalańskiej«

S k r a d z i o n o .  Schiffowi lakóbo«i z Nawago 
Targu, ur. w r. 1891 skradziono kartę zwolnienia 
Nr. 101 z 11/8 1920 r., która «ię unieważnia.

Zgubiono '>awl^ 8w ,k i Ludwik z Malago Cichego,
&____________ ur. w r. 1897., unieważnia zgubioao

Tvmczasowe zaświadczenie jdomabilizacyjna

Kim jesteś ? im być rncżcsz ?
Przeznaczenie, zalety, wady, zdolności. Przyszliicie 

swój charakter pisma lub zainteresowanej osoby, zako­
munikujcie imię, rok i miesiąc urodzenia, ile osób najbliż 
szej rodziny: na tych danych otrzymacie od uczunego 
psycho grafologa SZ Y L L E R A-S Z K O LNI K A (autora 
prac naukowych) listem poleconym naukową szczegó­
łową analizę charakteru, określenie ważniejszych zdarzeń 
życiowych Odpowiedzi na szczerze zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady. Praca naukowa p. SZYLLERA- 
SZKOLNIKA zaszczycona mnóstwem odezw i podzię­
kowań w poczytnych pismach krajowych i zagranicz­
nych. Analizę wysyła się po otrzymaniu 950 Mkp. 
Jeśl. wziąć pod uwagę, że wykunaij^ analizy wymaga 
kilku godzin poważnej umysłowej pracy, koszty ogło­
szeń, pocztowe i t. p., wyżej oznaczona suma nie 
może wydawać się zbyt wysoka. Dla badań osobistych 
przyjmuje od godziny 12—7. — Ch Szyller-Szkolnik: 
„Tajemnica Powodzenia*. Jak żyć i postępować, aby 
osiągnąć powodzenie w życiu. Najnowszy utwór Szylle- 
ra-SzkolniKa. Szereg cennych raa, uwag i wskazówek, 
jak żyć i czynić, aby zwycięsko przeciwstawić s:ę na­
szemu losowi, os’ągnąć niezależność, moralne zado­
wolenie i dobrobyt. Niewielka, lecz bogata treścią 
książeczka ta wydawnictwem nikomu nigdy niesprze- 
dawana i sprzedawać się nie będzie. lecz dodaje się 
tylko, jaro premium do każdej analizy. Nadzwyczaj 
ciekawej treści książki. Katalog ilustrowany darmo wy­

syła się. Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy.
-  — A D H E ,S ; — —

S z y l i e r - S z Ł o l a i K ,  Warszawa
Wydawnictwo „ Ś W I T "  P i ę k n a  I. 2 5 .

Czas odnowić prenumeratę 
=  na drugie półrocze =

W Y K A Z
m ajątków parcelowanych obecnie  

w M a ł o p o l s c e .
1) Powiat Buczacz. Majętność PEZIkOWCE NOWE 

od stacji kolejowe] Pyszkowce albo Buczacz 12 km. 
Obszar 40® morgów, pierwszej jakości, czarnoziem, 
Przeciętna cena 200 000 Mkp. za jeden mórg.

2) Powiat Nusiatyn. Majętność CZARNOKOŃCE- 
WIELK1E, od stacji kolejowej Uadyńkowce 8 km. 
Obszar około 500 morgów przy gościncn, czarno­
ziem pierwszej jakości. Kościoł i szkoła polska 
w miejscu. Przeciętna cena około 20O.U0O M. za 1 m.

3) Powiat Brody, majętność ZWYZEŃ obok Załoziec, 
stacja kolejowa Brody lub Zborów Reszta z par­
celacji około 00 morgów. Cena około 180.000 Mk. 
za 1 mórg.

4) Powiat Kamionka Strumiłowa majętność OBYDOW 
folwark GAJIK, tuż przy Kamionce birumiłowej, 
stacja kolej. Kamionna Strumiłowa. Kościół i szkoła 
polska w miejscu. Obszar około 389 morgów. Cena 
około 200.00® Mk. za j*den mórg.

5) Powiat Żydaczów majętność RUDNIKI, *>tacja Pia­
seczna 2 km. na Imji Lwów Stryj. Kościół, poczta, 
telegraf Piasecrna. szkoła w miejscu. 300 morgów 
roli i łąk. Cena 200^00—300 000 Mk. za jeden mórg.

NA W O Ł Y N I U .
1) Powiat Dubno majątek SMORDWA, gm. Młynów 

oddalone od stacji kolej. Dubno 10 km Około 120 
morgów. Cena około 200 000 Mk. za mórg.

2) Powiat Dubno gm. Krupiec. majątek SIESfRATYN, 
od stacji kol. Radziwiłłów 5 km. Około 400 mor­
gów roli, 150 morgów łąk, 10 morgów lasu sosn, 
rębnego, 2 czworaki, stodoła, 2 stajnie Cena około 
75.000 Mk. za mórg,

3) Powiat Dubno majętność RUTKA-DOMINIKALNA 
od stacji kolej. Rudnia Poczajowska 7 km. Obszar 
120 morgów w cenie 180.000 do 200.000 Mk. za 
mórg, 600 morgów rozparcelowano już pomiędzy 
osadników z zachodu.

4) Powiat Łuck majętność CHOR JCHORYN, od stacji 
kolejowej na linj: Kowel Równo. Rożyszcze 10 km. 
Obszar około 300 morgów roli, 100 morgów lasu, 
500 morgów łąk w jednym komplecie wraz z wszyst­
kimi buuynkami, 2 dorny mieszkalne, kilka budyn­
ków gospodarczych. Przeciętna cena wraz z budyn­
kami około .150000 Mk za mórg.

| 5) Powiat Dubno majętność KAZ1MIRÓWKA, gmina 
K rU D iec . od stacji kolej Rudnia Poczajowska 7 km. 
na linj: Lwów-Brudy Równo. Obszar 300 morgów. 
Cena około 130 000 Mk. za mórg.

ó) Powiat Łuck majętność NIEŚ\VlERZ gm. Czarnków 
15 km. od stacji ko!. Łuck. Obszar 300 morgów. 
Cena 150 000 Mk. za mórg z połową zbiorow.

7) powiat Kowel, majętność HAŁUZJA od stacji kol. 
Maniewicze 15 km. Obs er 300 morgow roli, 300 
morgów łąk, materjał budulcowy na miejscu. Cena 
około 75 000 Mk. za mórg.

Bliższych informacji co do wyżej wymienionych majątków udziela
Dyrekcja Tow arzystw a flg ra rn o  Osadniczego Lwów  
ul. Halicka 21. I. p. i Sekcja Tow arzystw a flg ra rn o  

Osadniczego, K raków  ul. Czysta I. 6 . !i. p.



s&KZEDAJE i KUPUJE
p -ze J to d zo n e  ubrania cywilne, u n ifo rm y  pp. u rz ę ­
dników i o ficerów , oraz skład maszyn do szycia nu  
Józef Papier w riov»ym Tarqu ul. Sobieskiego.

APTEKA ^S ZA R O TK ĄPOD

M ra A n to n ie g o  W ltCŁka
W  P O K O N I N 1 K ;

POLECA ORAZ W YSYŁA POCZTĄ ZA ZALICZKĄ :

Syrup sulfcguajakolowy (na recepty). Syrup 
ziołowy na koklusz. Bezwonną maść na świerz- 
bę. Balsam żołądkowy. Expeller. Płyn na 

/  pluskwy. Opatrunki. Bandaż-e. Termometry 
Środki desinfekcyjne.

Specjalne środki dla bydła. Lekarstwa na pomór drobiu.
Recepty wykonuję osobiście I sani prowadzę aptekę 

po usunięciu dzierżawcy.
Przyjmuję analizy do badania moczu, plwocin krwi etc.

T rT c o w m ^
J ó z e fa  S to tte ra  w  N. T a rg u , Rynek 10.

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału. 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie­
nia i sprzedaje gotowe wszelkiego rodzaju.

Wykonanie staranne. — — Cery przystępne

tlagaiyn Konfekcji damskiej, handel 
towarów bławatnyrh i dodatków IŁ r a f .

M A R JI M IR E C K 1EJ
N O W Y  T A R G ,  ul. KOLEJOWA L. 13. 

suknie na sezon l e t n i  Ic b s t j u r n y ,  płaszcze, 
tluzki jedwabn*, mariozeiowe, wełniane i t. p 
S .ac tery  damskie. dziecinne i inne wyroby try­

kotowe z pierwszorzędnych fabryic.
Wielki wybór K O ŁD E R . Skład bielizny 

Pizyjmuje zamówienia z własnych materjułów na 
wszelkiego rodzaju konfekcje dla P.iń i daieci 
z najnowszych modeli. Magazyn bogato zaopatrzo­
ny w tiwary bławatne. C E N Y  N A J N I Ż S Z E .

— r r - r r  DO S P R Z E D A N I A  - —  
w Pieniąfikewicach t ł om I s t a j n i ę .
B liiiijch  wiadomości udzieli: Stanisław K a ś n ic a , Załuczne 42

7 c r i i ł i i n n n  Babel Jan 2 Ciwhwgo, ur. w r. 1»92. 
P  zgubił|[kartę odroczenia, którą się

unieważni*.

7 f f n h t r » r m  Bałka ^ k ó b  1 Szczawnicy wyżnej, ur
O___________  w r. 1892 zgubił kartę zwolnienia

którĄ się uu*ewaznia.
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B A C Z N O Ś Ć  P O D H A L A N I E !

Z t dniem disisiejssiBym otworatyłem

■
■■

wszelkiego rodzaju paszy : zboża. Sprzedaję hurtownie 
i detaihcznie. Dostarczam w agonow o na zam ówienie do 
każdej stacji w  M ałopolsce, Kółkom rolnicz. odstawiam

towary własnym i podwodami.
NA S K Ł A D Z IE  P O S IA D A M  : mąkę, krupy, ryż, groch, fasolę, 
ziemniaki, cukier, marm eladę, czekoladę, kawę, cykorję figi, 
ow oce południowe. —  Słomę, siano, koniczynę, zboże, otręby, 

— ......  = świece, mydło. ■ "■■■ " =
Uwaga: Sprzedaję  po cenach konkurencyjnych. Ręczę za szybkie i sum ienne W ykonanie zleceń .

LEOPOLD LANGER NOWY TARG RYNEK 10.
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Redaktor adp iw le tila łn y  I k la ru jący : Zygmunt lubertewiez. drukarnia I. ttorka w ftowym T. rga


